
tV ych od »l w e w torek , csw ertek^I 
s o b o tę . C o so b o tę  d o lę cs o n y  je s t  
orkusa R o z m a i t o ś c i ,  plama ku 
p o ż y tk o w i 1 zabaw ie . P re n u m e 
rata G azety  z D odatkiem  1 R ozm a 
itościam i na k w a rta ł, dla odb iera 
ją cy ch  w  sam ym  L w o w ie  4  «* . 
* 3  k r . ,  na pocztam cle  lw ow sk im  
S c r .1 8  kr., na w szelkich Innych 
pocztam tach  5 z t . 3 6  kr. m . konw . 
P renum erata  p ó łro c zn a  w y n o s i 
dw s razy ty le  co  kw arta lna

C z w a r t e k

L W O W S K A .
M ”  4 9 .

D o d a t e k  do G azety  Lw©w=tkl«J 
o  e jm u je  doniesienia u rzęd ow e  I 

Zo nnJ « z c z e n ie  w  D o 
kni Q P. 1 ai?  o d  w iersza  w  p ó ł 
k o lu m n ie  (d r u k ie m  g . r m o n t ) . .

T“  5  k r . ,  .  „  k i d l ,  
n a stę p u ją cy  r „  ty lk o  p o  1  1 , 2  kr.

.bracĥ ane 
mą. B ed ak cy ja  G a ze ty  Łlr o w .k l i j  
p r ry jn m je  ty lk o  fr a n k .w a n r  li ,ty

185. kwietnia 1844 ,

Przegląd artyku ów.
Wiadomości krajow e: Z  W i e d n i a .
Wiadomości zagraniczne: P o r t  u g «  i j  a ; De

kret królewski o przedłużeniu zawieszenia 
rękojm i konstytucyjnych.

H i s z  p an i j  a.
A n g l i j a :  Bil  rządowy o fabrykach i wniosek 

lorda Ashley. — Bal w  Kork na cześć 0 ’ Con- 
nclla,

F r a n c y j a :  Uwagi nad mocyją pana St. Marc- 
Girardin. —  Zgiełk  ludu w Paryżu przy p o 
szczeniu balonu.

W o ł o s z c z y z n a  ! Książę panujący rozwią
zuje nagle zgromadzenie jeneralne. —  W y
rok na burzycieli pokoju w Ibraiłowie.

G r e c y  j a :  Król podpisuje i zaprzysięga kon- 
stytucyję.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Z  Bochni. 

—  Z  Wićdnia.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Jego C. K. Mość najwyższym listem gabine
towym z dnia 6. kwietnia b. r. raczył opró
żnioną w G alicji posadę komisarza obw odow e
go drugiej kategoryi, nadać najłaskawiej tutej
szemu obwodowemu komisarzowi trzeciej kla- 
8y , K a r o l o w i  P i w o c k i e m u .

Najwyższym listem gabinetowym z dnia 21. 
lutego 1842 raczył Najjaśniejszy Pan rozkazać, 
aby składki dla katolickich misyj w Jeruzoli- 
*n ' e . które w niektórych prowincyjach tejże 
Monarchii ju z  się rozpoczęły , na katolickie 

yjecezyje całej monarchii w ten sposób roz- 
c ,9fin,eto , aby rocznie w niedzielę podczas po- 
®tu, albo tam , gdzie przełożeni dyjecezyj za 
Btosowuiejs-ze uznają, w W ielki piątek wzywa

no prawowiernych, by się do składek dla tych - 
że misyj przyczyniali.

W  skutek tego najwyższego rozkazu w roku 
1843 wpłynęło 35345 zr. 3 y IO kr. m . k . , któ
rych na powyższy ce l użyto.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Portugaljja.
Z  L i z b o n y  d n i a  3. k w i e t n i a .  K ró

lewski deki et o przedłużeniu zawieszenia rę
kojm i konstytucyjnych , wyszedł w Diario do 
Gorerno i brzmi jak następnje:

Ponieważ termin dotyczący zawieszenia oso
bistych gwarancyj, dekretowany ustawą z dnia 
6. lutego i przedłużony inną ustawą z dnia 
23. tegoż samego miesiąca już jest na schył
ku, a zresztą jeszcze istnieją pow ody, które 
to zawieszenie wywołały, tedy używając praw, 
które Mnie, paragrafem trzydziestym czwartym 
artykułu 145 karty konstytucyjnej są nadane, 
i po wysłuchaniu M ojej rady Stanu postanowi
łam, co n astępu je:

Artykuł i . ‘  Wszystkie osobiste gwarancyje 
zostają w całe'm królestwie aż do przyszłego 
23. kwietnia zawieszone , a rząd jest upowa
żniony', kazać więzić osoby, bez udowodnienia 
uprzednio winy.

Artykuł 2. Dzienniki lub inne pisma perjr- 
jodyczne, drukowane lub litografowane, zosta
ją podczas tegoż samego przeciągu czasu za
kazane. Od tego rozporządzenia wyjęte sa li 
tylko literackie i naukowe .dzieńniki tudzież 
dyjaryjuBce izb i rządu.
Dan w pałacu Necessidades, d. 28. m arca 1844.

Podpis. Ja, Królowa.
(Następują podpisy wszystkich ministrów.) 

Ten dekret uradzono dniem przed jeg o  ogło
szeniem w radzie Stanu, i wszyscy obecni nań 
się zgodzili.

Podług doniesień , którym z pewnością za
wierzyć można, wszystkie do oblężenia Alm ei- 
dy zgromadzone zbrojne siły. nie wynoszą wi£*
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« e j nad 3000 ładzi, ale łez i wojsko hr. B a m f i m  
w poinienioaera m ieście nie liczy w ięcej jak 
ipOO ła d z i, którzy jednakie zawsze jeszcze 
z poblizkich okolic żywnością zaopatrywani by
wają. Wszelako ostatniemi dosami przejęło 
oblegające wojsko kilka dla miasta przeznaczo- 
nych dostawek. Dwudniowy ogień n̂*a, 
i 3 1 ., wymierzony przeciw  warowni zniechęcił 
tak dalece buntowników, ze ju z  nań odpowia
dać nie mogą, czując przewagę swych przeci
wników.

Hlszpanlja.
Z  Madrytu pod dniem 5. kwietnia donoszą: 

Z  siedmiu osób, które uwięziono, jako podej
rzane o zamach na źgcie jenerała N a r̂ v a  e z, 
puszczono trzy na wolność. S łych a ć, ze N a r-
v a e z  zbliżył się znowu do ministrów B r a v o  i
G a r r a s c o ,  z którymi m ocno był poróżnio
n y ; mówią naw et, ze N a r v a e z  w miejsce 
M a z a r e d o  ministrem wojoy zostanie.^ Jest 
zapewne coś szczególnego wr robocie, gdyz rada 
Stanu odbywała posiedzicnie w W ielki piątek 
i zagranicznych ambasadorów wezwała na kon. 
ferencyjo. Rozporządzenie dotyczące wolności 
druku będzie zamieszczone w Oazeta  razem 
z dekretem  znoszącym stan obielenia  stolicy.

Wielka Brytanlja ł Irlimdjja.
Z  L o n d y n u  d. lOgo k w i e t n i a .  Zacho

dzi wielka wątpliwość, azali lordowi A s h l e y  
pow iedzie, się do nowego bilu S i r  J a m e s  
G r a h a m a  o fabrykach narzucić swoje klau
zu lę  dziesięć godzin do pracy ; bo nawet choć* 
Ł f  ta klauzula przeciw woli ministrów przeszła 
W  izbie niższej , to jednak z pewnością przy
puścić można, że ją lordowie odrzucą. Rzą^ 
będzie się sprzeciwiał wszelkiemi środkami tak 
szkodliwem u dla przemysłowych interesów roz- 

orządzen io, a chociaż ten bil zamieniono W 
westyję gabinetową, jednakże niepodobna, aby 

takowa zdziałała jakową zmianę w gabinecie,gdyż 
w żaden sposób nie będzie można utworzyó 
innego m inisteryjum li tylko na zasadzie dzie- 
sięcio godzinnego bilu , który nie wielką więk
szością przejdzie przez izbę niższa. W iększość 
lorda A s h l e y  złożona była z różnorodnych 
żyw iołów ; politycy, którzy na jakąkolwiekbądż 
wielką kwestyję nigdy nie zgadzają , połą- 
czyli się przy tej sposobności z rozmaitych po
wodów dla wspierania lorda A s h l e y ;  a nie
którzy z nich jak  np. lord H o n i c k  i pan 
C h a r l e s  B u l l e r ,  ogłosili zasadę opieko
wania się przemysłowością ze strony państwa 
za zbawienną, gdyż nagle zaczęli rozszerzać wy
łożoną przez l o m i s z a  C a r l y l e  w jego

bardzo oryginalnem dziele o  Chartyzmie nau
ką , że zasada laisaez faire  dla robotników w 
dziewiętnastym wieku już jest niestosowną. Pan 
C a r l y l e  jest dobrym filozo fem , ale bardzo 
złym ekonom em  politycznym, jakoż byłoby to 
nieszczęśliwym dniem dla Anglii, gdyby te no
we anti-laissez fa ire  idejo w prawodawstwie 
angielskiem kiedy przewagę otrzymały. Rząd 
postępował sobie w tej kwestyi z czystego u- 
czucia powinności, z szanowną obojętnością na 
przemijającą popularność, tak w samym par
lam encie , jak i za jego obrębem . Dość jest 
nadm ienić, że najznakomitsi ekonom owie kra
jowi , jak np. M a c  C u l l o c h  i S e n i o r  nie- 
zbitem i dowodami okazali szkody i  niebezpie
czeństwa, jak ie z ograniczającego fabryczną ro
botę ustawodawstwa wynikają, i że S i r  J a 
m e s  G r a h a m  był wspierany nie tylko przez 
te na um iejętności oparte zdania, ale że na
wet cale praktyczne doświadczenie inspekto
rów fabryk przeciw tej dziesięcio - godzinnej 
klauzuli się oświadczyło.

C i, którzy znają lorda A s h l e y ,  przyznają 
chętnie ducha szczerej filantropii, który w jeg o  
propozycyi jest zawarty. Również i to przy
znają , i ł  do powinności rządu należy chronić 
tych z swoich poddanych, którzy niezdolni są 
bronić sio aarai przeciw uciem iężeniu ze strony 
majętnych i możnych. Jednakże nadaremnie 
szukamy takiego powoda dla zażądanego wtrą
cania się rządu do robót fabrycznych w nadmie
nionym  przypadku. Nie masz przedm iotu , o 
którymby rozszerzone byty przesaduiejsze wy
obrażenia , jak o mniemanej nędzy niewiast i 
dzieci po fabrykach angielskich. Prawdziwem 
źródłem  do poznania stanu tych instytutów 
nie są deklamacyje pana F i e l d e n  i Charty- 
stów ani tez baladamistress T r o l l o p e :  Tlii 
Factory-boy } lecz  urzędowe doniesienia nad
zorców fabryk, które corocznie parlamentowi 
przedłożone i ogłoszone bywają. System fa
bryk w rzeczywistości niczem  innem  nie jest 
jak tylko w pewien system zamieniona prze- 
mysłowość. Ten system utworzył się we wszy
stkich fabrykujących krajach, i dla tegonie'wa - 
hamy się twierdzić, źe takowy zgadza Bię z po
trzebam i naszego czasu. Źadnc ustawodaw
stwo nie zdoła go teraz obalić , lub rozciągło
ści jego  skutecznie ograniczyć. Wszystko, co 
ustawodawstwo uczynić m o ż e , zależy tylko na 
tern usiłowaniu, aby systemowi fabryk nadać 
dobry kierunek, przynależne policyjne środki 
dla bezpieczeństwa robotników obm yśleć, i na 
ukształcenie zatrudnionej po fabrykach dzia
twy baczność dawać. Lecz przedłożona teraz 
dziesięcio-godzinna klauzula lorda A s h l e y
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przewyższa daleko to wszystko. Żąda ona ogra
niczenia roboty , któreby fabrykantowi jedną 
szóstą część jego zyska a dragą szóstą część 
procentów jego ruchom ego kapitała a jęło. 
Możeż być który środek dla interesu klas pra
cujących na przyszłość szkodliwszym nad ten, 
coby tak znacznie zmniejszał te fundusze, 
z których robotnicy swoje zapłatę otrzymają ? 
Jest to niepraw dą, ze angielscy przędzarze ba
wełny otrzymują tak wielki zysk rea lny , jak 
poniekąd na stałym lądzie mniemają. I owszem 
dochód, jaki właściciele fabryk ztąd mają, jest 
tak m a ły , ze tylko bardzo wielcy kapitaliści 
w tę spekulacyję się wdawać m ogą , a najlep
szym dowodem m iernego ich  dochodu czyli 
rocznego zysku jest ta ważność, jaką fabry* 
kaóci na odrzuceniu dziesięcio-godzinnej klau
zuli pokładają. Właśnie przez.to ściągniętoby 
na siebie odpowiedzialność, gdyby ustawami 
zysk kapitalistów zm niejszono, dla tego nikt 
się dziwić nie m oże , iź rząd od tego się 
uchyla.

Dzieóniki zawierają obszćrne doniesienia o 
u czc ie , którą w W ielka-nocny poniedziałek 
w Iiork dano na cześć 0 ’ C o n n e l l a .  Jestto 
znowu jedna z wielu tych dem onstracyj, któ
rych lud irlandzki dla swego agitatora okazy
wać nie poprzestaje. Balowa, czerwonera su
knem wybita, cyfrą Królow ej, tudzież angiel
skim i irlandzkim herbem  przyozdobiona sala, 
urządzona była dla ośmiu set o s ó b , między 
którem i znajdowało się także wielu irlandzkich 
członków parlamentowych i reprezentantów 
municypalności wielu miast irlandzkich. Pan 
S m i t h  0 ’ B r i e n  miał przewodnictwo. Zwy
czajne mowy, które przytem  m ian o, nie za
wierają nic takiego , coby ju z  po sto razy po- 
Wtórzonem nie było, i czego tylko samej Irlandyi 
i  gdy słuchać się nie sprzykrzy; zrepeal, ale 
przy tem zgoda i spokój", jest ustawicznym od
głosem , który przy tej sposobności, aczkolwiek 
w bardzo umiarkowanej m owie słyszeć się da
wał. 0 ’C o n n e l l  zrobił także kilka aluzyj do 
swojego procesu , z których okazywać się zda
je  , źe on założy wprawdzie protestacyję writ 
o f  error  przeciw wyrokowi przysięgłych , ale 
nie wielką ma nadzieję , aby nią co uzyskał. 
Ita k  rzekł on np.: »Jestem tak przekonany, 
jak  każdy, który m ię tu słyszy, że do więzie- 
nia pójdę. (W iele głosów : »Nie powinieneś!.*) 
M uszę, bo mi inni nakazują. Jak m oże kto 
tak nierozsądnie pom yśleć, ze ja do więzienia 
nie pójdę. Są trzy sposoby uwolnienia się od 
*eg o ; najprzód, chcecież abym na podłe pod
danie się zezw olił? (N ie , n ie .) O tóż, w tej 
mierz© się zgadzamy. Drugim  sposobem  byłby

writ o f  error, ale ja  jestem  starym adwokatem: 
i przyszedłem do tego poznania, że rezultat;

■ takowej ^drogi prawa rzadko bywa pomyślnym.- 
Nie można się nań spuścić. Nakoniec trzeci; 
sposób uwolnienia się od kary byłby ten , gdy- 
by rząd odstąpił od całego procesu i kazał' 
nam na nieoznaczony czas dać rękojm ię. Czyż* 
rząd to uczyni? Nie. On nie m oże tego uczy
nić ; nie ma odwagi do tego.«

Dnia l2go  kwietnia, to jest trzema dniami^ 
przed otworzeniem wielkanocnego posiedzenia, 
sądu sprawiedliwości w Q u een sben ch , adwo
kaci 0 ’C o n n e l l a  tudzież innych oskarzonych- 
repcalistów , odbędą w Dublinie narady dla- 
poroznmienia się o najlepsze środki względem , 
obrony swych klijentów.

Jeden z katolików irlandzk ich , antor roz
prawy, pod nazwą: Irlandyja i j e j  rządcy,  wy
dal wymierzone przeciw S i r  R o b e r t o w i .  
P e e l  pismo u lotne, w ktorem bardzo usilnie-* 
stara się udowodnić, że uwięzienie O C o n n e  
l a  nie byłoby dla rozumnego zamiaru rządiŁ.: 
pom ocn e, leczby mu z wielu względów bar—i 
dzo zaszkodzić mogło. Wzywa przeto pierw—* 
szego ministra , by popełnioną w pom ieniorym  *: 
procesie stanu niesprawiedliwość przezti po— 
niekąd naprawiono, aby rząd odstąpił od wy—" 
ro k u , który na 0 ’ C o n n e 11 a i jego  Bpółoska—r 
rzonych wydano.

Fraitcjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  l i g o  k w i e t n i a .  Tylko** 

sześciu arcybiskupów francuzklch zachowało— 
dotychczas m ilczenie względem uniwersyteckiej^, 
kwesłyi o nauce podrzędnćj; są to arcybisku
p i: Z  Auch, Bordeaux, Arignon, A ix , Bour— 
ges i Besanęon; ale ich  sufragaui nie poszlŁ 
za tym przykładem , jakoż zresztą zdaje się 
że w iela z nich za wezwaniem ze wszystkich^' 
stron , zamyśla swoje imiona przyłączyć do- 
imion innych członków biskupstwa. Z  niecier
pliwością wyglądamy sprawozdania, które ksią
żę B r o g l i e  przedłoży dziś i z b i e  p a r ó w  
z wniosku do ustawy o nauce podrzędnej ? 
gdyz utrzym ują, że sprawozdawca z powodu 
m em oryjałów nadesłanych od biskupów, w wie
la punktach sprawozdanie swoje zmodyfikował.

M ocyję pana St. M a r c -  G i ra r  d i n i stron
ników je g o , podług której wszyscy, którzy się 
ubiegają o urzędy krajowe, mają odtąd wy
wieść się osobneini, praw.em przypisanerni 
świadectwam i, wspierała wczoraj tylko dlate
go partyja ministeryjalna, gdyż gabinet za
strzega sobie powstać na je j formę, jako nie* 
podobną do wykonania. Wszyscy rozsądni n>S~ 
zow ie , aczkolwiek zgadzaja Bie z zamiarem, p*

1 •
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St. M ar c -G  i r ard in , musza jednak przyznać, 
ze wniesiona przez niego mocyja juz przezto 
nie m oże być praktycznie wykonaną, ponie
waż wymagać od kandydatów wiadom ości, któ
rych  w dzisiejszym stanie naszej wyższej nau
ki nigdzie nabyć nie można. Cóż apólnego 
z  prakłycznemi wiadomościami gałęzi admini
stracyjnych ma dyplom  BacheUera -  es  -  lellres 
albo es -  Sciences? Gdzież może się nauczyć 
m łody człowiek ekonomii krajowej, dyploma
t y ! ,  krajowej rachunkowości, um iejętności po
litycznych , finansowości i t. d., gdy nasze wyż
sze zakłady naukowe żadnych katedr na to 
nie m ają? Fakultety naszego prawa ogranicza
ją  się litylko na wykładaniu obywatelskiego i 
karnego ustawodawstwa i rzymskiego prawa. 
T ylko w jednym  College de France jest kate
dra dla powszechnego prawa natury, i dla pra- 
wa narodów, ale te katedry znęcają <1° siebie 
raczej ciekawych , niż istotnych studentów. O 
zupełnej odrażanie osobistego uzdolnienia do 
służby krajowej, wtedy tylko m oże być mowa 
gdy fakultety prawa inne, zamiarów* odpowie
dniejsze urządzenie otrzymają. Fakultety pra
wnicze mają n nas dotychczas tylko to powo
łan ie , by ukształcić adwokatów i sędziów, a 
nie politycznych i administracyjnych urzędni
k ów , co  mocyja pana St. M a r c - G i r a r d i n  
przypuszczać się zdaje. A ze teraz nie ma in
stytutów, w którychby ucząca się młodzież mo
gła nabywać takich wiadomości, jakich mocyja 
pana St. M a r c - G i r a r d i n  wymaga od kan
dydatów do urzędów pub liczn ych , przeto 
m ajętne fam ilije kazałyby swych synów pry
watnie uczyć przynależnych um iejętności, aby 
ich  do zyskownych urzędów tętn bardziej przy
sposobić , a więc arystokracyja pieniężna sta
łaby się jeszcze potężniejszą , niżeli już jest 
w dniach dzisiejszych. W ięcej nie potrzeba 
dla okazania, że m ocyja pana St. M a r c - G i -  
r a r d i n  reorganizacyi naszych wyższych zakła
dów naukowych wymaga.

Rząd cznje ju z  od dawna potrzebę takowćj 
reorganizacyi. Już przed czterma laty miano
wano w Paryżu osobną komisyję do ułożenia 
nowego planu nauk dla zakładów jurydycznych. 
Pan D u p i n  starszy, i pan R o s s  i ,  par Fran
cy* > s§ je j członkami. Ale polityczne ich  za
trudnienia nie pozwalają im , na te tak ważna 
kwestyję zwracać ciągłej uwagi, na jaka tako
wa zasługu je , jeże li przyzwoicie ma być roz
wiązaną. Dlategoto prace tćj komisyi sa pra
wie zupełnie zatamowane. Zyczyćby należało , 
aby m ocyja pana St. M a r c - G i r a r d i n  znowu 
na ten przedm iot uwagę rządu ekićrowała.

Dnia 8. b. tn. miano w okolicy Ti voli puścić pod 
kierunkiem  niejakiego p. H i r s c h  balon w po
w ietrze; za opłatą wyznaczonej ceny od wstępu, 
przybyło 10,000 osób na otoczone parkanem 
m iejsca ; przeszło 50 000 osób zapełniło bul
wary. Halon wznosząc się w g ó rę , nieszczę
ściem  nderzył o jedne * belek i rozdarł się. 
Czekająca za parkanem publiczność , straciła 
wreszcie cierpliw ość, i wdarła s ię , pom im o 
wszelkiego oporu ze strony gwardzistów m u
nicypalnych wewnątrz m iejsc oparkanionych 
ztąd powstał straszny tumult. Jedna z zgrai 
opanowała kasę, w którćj ok o ło 20,000 franków 
się znajdowało; balon rozszarpano w kawałki 
i zburzono wszystko , co się tylko w ręce lej 
zacieklej tłuszczy dostało. O godzinie piątej 
wystąpiło wojsko , które temn zamieszaniu ko
niec położyło.

Subskrypcyja , którą u pana L a f f i t t c  otwo
rzono , by pożyczyć rządowi 500 inilijonów fr. 
na zakładanie kolej żelaznych, przyniosła do
tychczas 300 milijonów franków. Najwięcej 
subskrybowano za granicą. Jeden z domów 
niem ieckich podpisał tylko dla siebie samego 
ośm milijonów.

 d n i a  13. k w i e t n i a .  Książe B r o g 1 i e
odczytał wczoraj w i z b i e  p a r ó w ,  swoje 
Sprawozdanie z wniosku do ustawy o nauce pod
rzędnej. Takowe zajmuje w dzieóniko Mo ni- 
leur nie mniej jak 24 foliałowych szpalt dro
bnym drukiem. l t o m is y j a  izby  p a r ó w ,  której 
imieniem książę B r o g l i e  przedłożył swe 
sprawozdanie , proponuje kilka odmian we 
wniosku do ustawy; najgłówniejszą z nich jest 
la ,  aby opuszczono drugi oddział artykułu 17., 
podług którego m a ł e  s e m i u a r y j a  po
winny mieć prawo posuwania połowy swoich 
wychowaóców na stopień bakalaureatu niebę. 
dąc przytem obowiązane do warunków , które 
dla świeckich wychowawczych zakładów są 
przepisane. —  Izba parów wyznaczyła ponie
działek, to jest dzień 2 lty  kwietnia na rozpo
częcie rozpraw nad tym wnioskiem do ustawy. —  
M ów cy, którzy się z a  i p r z e c i w  wnioskowi 
do ustawy wpisać kazali, są następujący: za 
wnioskiem : panowie : hrabia A I e x i s d e
S a i n t - P c i e s t ,  baron D u p i n ,  R o s s i ,  
M e r i l h o u  , L e b r u n ,  R e r a t r y ,  B o o r -  
d e a u ; —  przeciw wnioskowi: panowie C o u - 
s i n ,  wicehrabia d e  V i l  l i  e r  s ,  d u  T e r 
r a  g e , baron d e  F r e v i l l e ,  hrabia B e u- 
g n o t ,  baron d e B r i g o d e  i hrabia M o n -  
t a l e m b e r t .  —, Pan d e  B a r a n i e  będzie 
m ów ił tylko o artykule 17tym (o m ałych sem i- 
naryjach).
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<■*»« W o ł o s z c z y z n a . '  ^
Jr Tt

Stosownie do doniesień z [i u ll 8 r e s  i l u ,  
książę B ib  es h o przekonawszy się i ze przy 
zachodzącern na łonie Zgromadzenia jeneral- 
nego rozdwojeniu, wszelkie porozumienie w po
stanowieniach dla istotnego dobra kraju jest 
niepodobne, Zgromadzenie jeneralne nagle roz
wiązał. . —

Dzieńnik Siebenburger Bothe donosi z Buka 
resztu pod dtiiem 13. m arca: Przecie raz wy
dano wyrok na burzycieli pokoju w Ibraiło- 
w i e , który przez liczne trudności był zw le
kany,' a mające udział w tych zabiegach oso
by, do których także bojar i majętny speku
lant Y i s t i e r  na leży , skazano na p ięcio- i 
piętnastoletnie więzienie w kopalniach soli. 
Jednakie książę jeszcze nie potwierdził tego 
w yroku , a nawet zdaje s ię , źe Jego książęca 
Mość szczególniej co się tyczy tego ostatniego, 
pójdzie za popędem  własDego serca i używszy 
swego prawa ułaskawienia, tem chętniej prze
puści temu około przem ysłowości krajowej za
służonemu mężowi zasadzoną karę, ileze teo, 
chociaż mu pom im o jego wypierania się po- 
mienioue zabiegi nie były obce , jednakie ja
wnym czynem  nie miał w nich tak wielkiego 
udziału , aby oa taki wyrok, równający Bio po
dług powszechnego zdania wyrokowi śmierci 
zasłużył, a to tem  bardziej, ileze zabiegi U d o -  

waoe W lbraiłowie , do skutku nie przyszły,’

Grccjja. _ ^
W iadom ości z Aten pod dniem 6. kwietnia 

donoszą : Konsty tucyja nasza otrzymała naresz
cie ostateczną sankcyję. Król ją podpisał i za- 
przysiągł. Cerem om ija ta odbyła się dnia 30. 
marca pod najpomyślniejszą wróżbą. Kongre
sowa sala była zapełniona G rekam i, którzy ze 
wszystkich części królestwa umyślnie na to sie 
zjechali. Galeryję zatrzymano dla dam, a w dy
plom atycznej trybunie byli zgromadzeni po
słowie Austryi, Anglii, Prus, Francyi, Bawaryi 
i T u rcy i, równie jak i sprawujący interesa 
Szw ecyi, B elg ii, Hiszpanii i Holandyi. Pół 
godziną przed przybyciom K róla , prezydent 
rady ministrów i wiceadmirał K a n a r i s do
ręczył imieniem Króla szanownemu prezyden
towi kongresu, P a o o u t z o  N o t a r o s ,  star
cowi mającemu lat 107 , insygnija wielkiego 
krzyża orderu Zbawiciela. Ich Król. Moście, 
którzy o godzinie trzeciej po połuduiu wśród 
huku dział i głośnych okrzyków ludu i wojska 
opuścili pałac, powitani przez deputacyje w pa
łacu narodowego zgromadzenia, byli widocznie 
wzruszeni priy zblizamu się tego uroczvstego

aktu ' Sio jeden  wystrzałów z dział ogłosiło 
mieszkańcom wykonsnie - aktu przysięgi, po 
po której Król króikit mi słowy ogłosił kongres 
za rozwiązany. Pod w ieczór oświetlono rzęsisto 
m ury Akropolis i domy miasta , a podczas cap
strzyku udała się cała ludność przed królew 
ski pałac, po przed który przeciągał orszak 
z pochodniami.

Teraźniejsze ministeryjum podało sie do dy- 
in isyi, ale trudno będzie inne utworzyć.

w  o  w  i  w  y : ,

Cichutko, bez surmy i wrzawy, bez u derze
nia na pobudkę w bęben gazeciarski, wystąpił 
pan S c h r o d e r, pianista z Wiednia , i sam 
grą swoja zapełnił cały koncert, dany w starym 
teatrze. Pusto b y ło , jak na szczerdm p o lu , 
lecz z pełnetn sercem  odeszła i ta mała garstka 
słuchaczy. Pan S c h r o d e r  jest wirtuozem 
w calem  znaczeniu tego słowa. Czucie i siła 
w grze jego  zespolone,-' idą w zgodnej parze. 
Intonacyja czysta , wygłos czyli deklamacyja 
tonowa iniło śpiewna, chromatyczne rówńianki 
rzucane z czarodziejstwem Dobiera , pełne 
wdzięku, pełne przezroczystości; zgoła wszystko 
m ówiło za ni m,  oprócz ze nie przywiózł do 
nas dyplom u wjstawionego za granicą. Grę 
jego po każdym nnmerze okrywano tak gło- 
śuemi oklaskam i, jak gdyby sala była natło
czona. Małe kółko znawców muzyki obecne 
ba tym koncercie, wyrażało się najpochlebniej 
o tym młodym artyście. Nic chcem y teraz po
wtarzać’ wszystkich num erów koncertu , bo 
mamy nadzieję, że przy drugim koncercie nie 
tylko na oko przez afisze, ale i na ucho obezna 
się publiczność nasza z tym utalentowanym, 
m łodym  pianistą.

S z a n o w n a  R e d a k c y j o !

W yczytałem z Gazety Lwowskiej krótki wy
ciąg m oich układów z Dyrekcyją teatru lwow
skiego. Gdy jeden z punktów, dla których u- 
goda nie przyszła jeszcze do skutku, niedokła
dnie w nim umieszczono , inne zaś zupełnie 
przem ilczoue zostały, winienem hołdując pra
wdzie i szanując publiczność, dla której nie- 
wygasła wdzięczność w sercu chow am , spro
stować i dopełnić, czego tam brakuje :

Sześć było punktów, na któreśmy się zgodzić 
nie m o g li ;

1- Dyrekcyją żądała, żebym przyjm ował tak
że role intrygantów. Nie m ogłem  przyjąć te
go obowiązku; będąc już oharczoDy rolami cha-
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rakterowemi pierwszego rzędu w trajedyjach , 
dramatach, homedyjach, wodwilach, krotochwi- 
la ch  i operach tak d a lece , że zaledwie sity i 
pam ięć m oja przez cały kurs wystarczyć im  
m ogły.

2 . Z  tegoż samego powodu, to jest z niem o
żności wydołania w nauczeniu, zgłębieniu i ćwi
czeniu się ról zawsze prawie folija łow ych, nie 
m ogłem  się podjąć grać w dwóch sztukach j e 
dnego wieczora.

3. Mylnie w tym wyciągu um ieszczono, ja 
kobym  obstawał przy wolnym wstępie dla sie
b ie i rodziny m ojej do lóż pierwszego rzędu, 
parterowych i krzeseł pierwszego balkonu. 
W łaśnie przeciw nie, poddałem się tem u wy
ją tk ow i, warując sobie tylko osobisty wstęp do 
krzeseł pierwszego rzędu, chociaż go przeszłe
go roku wraz z całą m oją rodziną na wszystkie 
m iejsca w kontrakcie m iałem .

4. Z ada łem , żeby choroba m o ja , która tak 
lalw o przy naszej m ozolnej i drażniącej pracy 
nastąpić m oże , nie pociągała za sobą utraty 
gazy. Dyrekcyja na to nie przystała, i w ta
k im  razie sześć tygodni tylko pensyję m i pła
cić  obiecywała. Zezw oliłem  w końcu i na to, 
pod warunkiem jed n ak ie , ażeby mi w razie 
niepłacenia dalszej gazy od umowy odstąpić 
wolno by ło , iżbym , niemocą p a m ię c ip ie r s i  
lu b  słuchu rażony, m ógł w innym jak im  za
wodzie , dla utrzymania siebie i rodziny w o- 
bowiązki w ejść; Dyrekcyja i na to zezwolić 
nie chciała.

5. Używałem wraz z innemi m oim i kolega
m i prawa dwóch wolnych biletów parterowych 
na każde abonamentowe przedstawienie. Dy
rekcyja chciała mnie teraz tego beneficium po
zbawić.

6. Dyrekcyja żądała, ażebym je j  wszystkie 
dzieła m oje teatralne w dawnym repertoarze 
grane, bez wszelkiego wynagrodzenia do bi- 
blijoteki oddał. Gdzie i kiedyż żądano od ko
go, ażeby m u jego  praca żadnej korzyści nie 
przynosiła? Przez wzgląd jednak na dobro ro- 
pertoaru zezw oliłem  na bezpłatne pożyczanie 
sztuk m oich  do przedstawień przez czas trwa
nia m ojego kontraktu. Dyrekcyja wszakże ko
niecznie bezpłatnego odpisu ich  domagała się. 
Należałoż mi, przystać na to skrzywdzenie m o
ich  praw własności? T em  bardziej gdy m i 
Wiadomo, iż Dyrekcyja innym autorom hojnie 
dosyć za ich dzieła p łaciła?

Zresztą daleki jestem  od chęci rozstania się 
me sceną lwowską, jak  w tym wyciągu wyra
żono. Występuję wprawdzie w tej. chwili przed

łaskawą i pobłażającą publicznością starożytne
go Krakowa, ale w gościnnych tylko rolach. 

Pisałem  w Krakowie d . 21. kwietnia 1844.
Jan N. N o w a k o w s k i ,  

artysta sceny polskiej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z. korupondeneyi pry walnij.J

Z  Bochni,  dnia 21. kwietnia. Od kilku dni 
wzięto się w tutejszej okolicy do siewów wio
sennych , w skutek czego pszenica i jęczm ień  
poszły nieco w górę. Na targu poszukiwano 
pszenicy maryjanki, płacąc za korzec po 9 zr. 
36 kr. m. k. Targowe ceny są u nas takie : 
Korzec pszenicy białej 4 zr. 12 kr., żyta 2 zr . 
48 kr., jęczm ienia 2 zr. 24 kr., owsa 1 zr. 12 
k r . , ziemniaków 48 kr. m on. kon. Nasienie 
koniczu jest do siewa poszukiwane, a za korzec 
takowego płacą 36 zr. m . k. —  Cetnar siana 
36 kr. , słom y kłociatej 30 kr. m. k.

W handlu okowitą zupełna cisza. Na m iej
scową potrzeb płacą za garniec 30stopniowej 
okowitej z anyżem po 32 kr. m . k.

Zasiewy ozim e szczególniej też wczesne bar
dzo pięknie pow sehodziły , a osobliwie psze
nica ; tylko późniejsze zasiewy na niższych 
gruntach powymakały, i trzeba je  przeorywać.

Z  W iednia , dnia 19. kwietnia. Nadzwyczajne 
zmiany cen w handlu wołowym, zawiodą w tym 
roku nadzieje niejednego właściciela w ołów , 
albowiem  zmiany te trafiają się czasem w je 
dnym i tym samym dniu. I tak : W tym tygo
dnia płacono w poniedziałek rano za woły wę
gierskie 10-cetnarowe , których jakość była 
60 fi ł o ju , cetnar po 39 zr. w. w. ; w miarę 
zaś powiększającej się liczby wołów na targu, 
spadała cena około południa, tak, iż za cetnar 
wołu dopieroco wspomnionej wagi i ja k o śc i, 
zaledwie. 38 zr. w. w. można było dostać. 
W  tym dnia było na targa 900 wołów węgier
skich a 570 ga licy jsk ich , należących częścią 
do handlarzy, częścią zaś do właścicieli ziem 
skich. —  W środę przystawiono znowu 900 
wołów z Galicyi i Szlązka , a mianowicie : pana 
Pakoszewskiego 167 sztu k , które w łaściciel 
nie sprzedał, chcąc doczekać się lepszych cen, 
112 sztuk handlarzy z Cieszyna, i 69 sztuk han
dlarzy żydów z G a licy i: te dwie ostatnie par- 
tyje sprzedano na nogach podług oszacowania, 
cetnar po 30%  zr. w. w. —  Z  wołów w środę 
na targ przystawionych, sprowadzono 360 sztuk 
koleją żelazna.

R edaktor I .  N . R a m i ń . k i .  —  N akładem  S p a d k o b ie rcó w  F r a ń c i l i k a  K t a t t e r . . *
(Drukiem Pi o t r a  PtlUra we Lwowie.) (Bod. Nadzw-i
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DONIESIENIE LITERACKIE

sLSjaismuiHa me>w a i m >a  w am & iaa
DAWNIEJ WILDA , we LW OW IE i CZERNIOWCACH.

Polecam  m iłośnikom  literatury, w  moim składzie zaw sze  dostateczny w ybór najnow szych dzie ł w e  w szystk ich  
gałęziach  literatury p o lsk ie j, francuskiej, niemieckiej i t. d ., jakoteż not m uzykalnych, ry c in , w zorów  do h a ftów , 
*uap Jeograficznych i innych artyku łów  sztuk pięknych.— * Odbierając regularnie co tydzień transporta z  zagranicy, jestem  
w  stanie, obstalunki i prenumeraty na dzieła, czasopism a i inne p łod y  literackie i artystyczne w  najkrótszym  czasie  
u sk u teczn ia j na co szanow nej publiczności, szczególn ie na prow in cyi bawiącej, uwagę zwracam .

Po znacznie zniżonej cenie,
p o  % •  z a i u i i t ^ t  5 ,  z r «  m *  k *

dostać można
w księgarniach Edwarda Winiarza we Lwowie i Czerniowcach

równie jak we wszystkich l1sjęgarniach w kraju i za granicą:

Poemat dramatyczny Fryderyka Szyllera
W AŁŁEW SZTAIU r.

Przełoży! Jan Biep. liaiuiiiski.
2  Tomy. 8vo.

Aby zadosyó uczynić zadaniu wielu miłośników literatury, i pragnąc także 
mniej zamożnym ułatwić nabycie jenijalnego dzieła wieszcza germańskiego, w poi- 
skiem wzorowem tłumaczeniu przez jednego z najcelniejszych naszych pisarzy, jestem  
spowodowanym do tak znacznego zniżenia ceny pewnćj ilości egzemplarzy onegoż, i 
polecam na nowo szanownym czytelnikom to arcydzieło poezyi dramatycznej.

Udający się z prowincyi listownie po toż dzieło wprost do księgarń podpi
sanego, odbierze go franko na najbliższćj i»u poczcie.

Lwów i Czerniowce Ig o  Lutego 1844.
____________________ ____  Edtrord W iuiarz.

Systema Theologiae dogmaticae 
christiano - catholicae

quod elucubrnvit JOSCplMlS PriIHJ'1
SS. Theologiae Doctor, in Liceo Archi -Episcopali Strigoniensi Theologiae dogmatieae

Professor P. O. Consistorialis Consiliarius.
4. Tomi. 8. Yindobonae 1842. 5 fl.



s j l e u e f ł e  f f r a n ą d f t f c ^ c  © r a m n t a f i f !

Sm  93erlaqe ber iUucfr&anblung eon S g " * *  tftąnfl in S 3 icn , i|t gan j neu erfd;iencn «n b  bei E du ard  
W iu iara  in Cem berg ju  t>abcn, fo nue in atten śbud;i;anbltingen m b n  o jte rr c ig ifó e n  9ttonarcf>tc rorratfug

9 l e t t e  t n e t f j o W c  S f n l e i t u n g

p»jur fcjwefteu (Srlernung

<p=» 3 n  t n a ^ i g e n  S e c t l o n t n .
S3ott M a t h i a s  S c h l e t z e r  ■)

offentlid^en ?ef;rer bet g ran jcftfd jen  @ pta4>«/ unb S z a b e r  einer granjBfift&en Cc^ronfiaU in SiBien.
3 * *  0 c it c n  © rofts^5ctttO . 3©**** * § 4 4 .  SSelutpapirf, im  ltm fd >l«g  fctofcfc,

fl f i .  2 0  ? t .  © .  S » .  -  '

9 3 o r r e b e  bed 9 3 e r f a f f e t d :  _ Unter ben melen ©rammatiten, ®eld;e bem naeft Srfcwung 
ber granjefifdjen' ©prad;e oerlangenben ©cut|cf>en ju r  3tudivabt ju  ©ebotpe (tê cn , mogę aud) meine
2{rbeit — ein p̂*fa§4>en fmben.

3roei. ?fnforberungen jtnb ed, ju  mci^en ber fcitei bed gegenmarttgen LeęrbucH bered;tiget:
Sfteubeit ber 9}?et()obe. unb eben babuteft ffyn etle  Q;rteid;ung bed audgeftecEten S ielcd  ber g rlern u n g  ber
granjofifcfcen © p ra c z e ; unb eon biefeit bepben 93et^eijjungen minbeftend einige 9Ied;enfd;aft jit g eben ,
balte id; fu r meine g)(Ticfłt. - .

© a  ed bep ber $>f;i(o(ogie trid^t nur au f om geubted gafjungdtterniogen, fonbern aud; —  unb
neat eonugdmeife -  auf ein guted ©ebad;tni|j anfommt, fo fjabe id; fcicfe ©eelenfraft befonberd in 
W p tu d j genommen , unb bie Ueberfe&ur.gdubungett, eom 'ifrtife l angefang*n, bid im  lu sive  ben 
^ulfdieitroortern fo eingerid>tet, bafj ber ©prad;befliffeno bicfdben nur bann audjnarbciten im ssotanbe 
ift roenn er bie ben ?iufgaben aUejeit eorange(;enben ibeifpicle, unter ber SKubriB: S i  eine © a § e  
r u m  ? t u d m e n b i g l e r n e n ,  gut memorirt f;aben teirb ; —-  im mibrigen gatle er gcnotfjiger i|ł, jene 
Sieifpicle minbeftend ju  burcfclefen, um biejenigen 0 « & e &e«uid$uftnben, aud meltfjen, mit einiger 93er-- 
anberung, bad gegebene $f>ema beftefct.

@o merben S3erftanb unb ©ebad;tnif? auf eine angenef)nie SSeifc geitbt, unb allmafjlig rot* 
fceteitet jum fdjnellern Tluffaffen unb Ieicf)tern tbefjaltcn ber folgenben SKegein, jum geieanbtern Ueber-- 
Oegen ber itnmer fd>n>ieriger fi#  gefialtenben tfufgaben', unb fonut ju r  fd)neflen grreid;ung bed ermunfcfjten 
.giefed —  jum S3efięc einer foliben ©pracfjEenntniy.

© ie  9bebet()eile / fo »eie bie iibrigen grammatifalifcijen Stcgeln fammt ifjren fludmo&men/ ftnb, 
mit 9 3ermeibung atted @d[)teur(tigen unb SBeitfcbiucifigod '  cl '̂- unb feid;tfafj(id; e rfliirt.

© te  ta6eQarifd)e Ucberficfit ber untege(m af)iflcn Seitm orter biirftc —  ba fte bad ® em oriren  
berfelben bet; meitem erfcid ;tert— bem Cernenben eine minfommene @ tu g e  au f feitter rnubceotlen 33af;n 
fenn fo tuie bie 93erftnntic^ung ber g tan jo fifd )en  gon ffru ction  mittelft einer S abede ,am (Snbe bed 2 }u - 
rf;ed n id ;t m inber ein bem 3me<fe entfpredtcnber flSortfteif me^r fetju biirftc.

© n  reid;(;altiged 23ocabular unb gewdfjlte Cefejlticfe neb|ł einigen ber ubficftficn ©ebeten
fd)Iic|]en bad S B erf^en  . . . . . .  „ ,

© a p  itbrigend bep meiner Zfrbcit bie beften 93orbi!ber in ^tnftc^t au f granjpfifcfie ^p ra t^ e unb
Literatur mein J^auptaugenmerE maren, bebarf mofjl Beincr 6vmaf)nung u. f. m.


